i 


Nr. 299 


Redakoya 1 Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 396). 


Prenumerata miesięczna: 


z odsyłką 2 K, boz odsyłki 1 K 60 h, 


zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 21/2 szyl.. 
70 ct. ameryk. 


Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40h, 
z dostawą do domu 46 h. 


Cena numeru 8 h. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
Konto zc Nr. 34.095. 


Kraków, piątek 


NAPRZ 


30 grudnie © — 


+... wa 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Wznowienie „Świętego przymierza”, 


Od kilku dni prasa wiedeńska i berliń- 
ska przynosi wiadomość, że w najbliż- 
szych dniach austryacki następca tronu 
ma zjechać się w Skierniewicach z carem 
„na polowanie*. Zjazd ten ma być pewne- 
go rodzaju rewizytą jako odpowiedź na 
bytność wielkiego księcia Mikołaja Miko- 
łajewicza, kuzyna carskiego, na polowaniu 
u margrabiego Pallaviciniego na Węgrzech. 
Równocześnie z telegramami o zjeździe 
pojawiają się zaprzeczenia, powołujące się 
na to, że następca tronu do Skierniewic 
nie pojedzie, gdyż tego rodzaju „demon- 
stracya* w obecnym czasie jest zby- 
teczną. 

Te twierdzenia i zaprzeczenia obracają 
się okeło kwestyi, jaki jest obecny stosu- 
nek Austryi do Rosyi i czy potrzeba spe- 
cyalnych usiłowań, aby ten stosunek do- 
prowadzić do stanu normalnego. Faktem 
jest, że obecny stosunek wzajemny oby- 
dwu tych państw, jak wogóle wzajemne 
stosunki między mocarstwami są lepsze, 
aniżeli były przed kilku miesiącami. Wy- 
starczy maprowadzić takie w dyplomaty- 
cznych stosunkach rażące zajścia, jak jaz- 
da cara Mikołaja do Włoch z rozmyślnem 
ominięciem terytoryum Austryi, dalej za- 
chowanie się Izwolskiego wobec hr. Aehren- 
thala i naprężenie między Berlinem a Pe- 
tersburgiem, aby mieć wyobrażenie o tro- 
skach, jakiemi dyplomacya europejska była 
przejętą — naturalnie w interesie utrzy- 
mania pokoju. 

Po aneksyi Bośni zajęła Rosya wprost 
wyzywające stanowisko wobec Austryi, 
tudzież boczyła się na Niemey za ich po- 
parcie, udzielone wówczas polityce Aehren- 
thala. Izwolskij, który aneksyę Bośni uwa- 
żał za klęskę osobistą, parł w kierunku 
wywołania starcia, a niesnaski doszły do 
tego stopnia, że mówiono o odwołaniu 
ambasadora austryackiego hr. Berchtolda 
z Petersburga. Ostra sytuacya ustąpiła z 
chwilą, kiedy w Rosyi przyszli do przeko- 
nania, że mimo przymierza z Francyą i 
przyjaźni z Anglią carat nie jest przygo- 
towany do wojny; z ustaleniem się tego 
przekonania nastąpił zwrot w polityce ro- 
syjskiej, zwrot, zaznaczony dymisyą Izwol- 
skiego i wizytą cara w Poczdamie z oka- 
zyi pobytu w Nauheim. 

Gdy w dodatku ze Śmiercią króla an- 
gielskiego Edwarda znikła obawa o forso- 
waną przez niego politykę okrążenia Nie- 
miec, nie nie stało już na przeszkodzie po- 
rozumieniu austryacko-niemiecko-rosyjskie- 
mu i porozumienie to jest już faktem do- 
konanym. Zdaje się jednak, że dyploma- 
tom w Wiedniu i Berlinie nie wystarcza 


powrót do normalnych stosunków sąsie- | 


dzkich, lecz marzą oni o przywróceniu sta- 


Już blisko rok mamy Wielki Kraków, aie 


rych czasów, kiedy to Austrya, Rosya i| reforma wyborcza c ągle jeszcze jest „w toku*. 


Prusy tworzyły „Święte przymierze* dla 
czuwania — rzekomo — nad pokojem Eu- 
ropy, a potem utworzyły „trójcesarskie po- 
rozumienie* dla przeciwdziałania polityce 
mocarstw zachodnich. Wprawdzie przymie- 
rze i porozumienie nie przeszkodziły temu, 
że dwa razy, t. j. podczas wojny krym- 
skiej i w r. 1887 z okazyi Bułgaryi, nie 
przyszło omal do wojny między sprzymie- 
rzonymi, ale teraz uważają sprawę za pro- 
stszą, uważając, że wystarczy dojść do 
zgody w sprawach bałkańskich, aby się 
zabezpieczyć przed wzajemnemi niespo- 
dziankami na tym zapalnym terenie. Tak 
wygląda sprawa w oczach dyplomatów; 
inaczej jednak przedstawia się ona lu dom, 
które mimo wszystko przecież wywierają 
wpływ na politykę zagraniczną swych 
państw. 

A zapatrywanie ludów jest tego rodzaju, 
że z największem oburzeniem przyjęłyby 
wznowienie starych przymierz, szczególnie 
z Rosyą i jej carem. Na uregulowanie sto- 
sunków dla utrzymania pokoju wszyscy 
się godzą, ale na przymierze z Rosyą te- 
raz żaden kraj, w którym demokracya ma 
głos, zgodzić się nie może i dlatego do- 
brze jest, że miarodajne sfery wypierają 
się tej myśli. 


Nic, tylko obiecanki.. 


Do szczytu doskonałości doprowadził p. 
dr Leo na gruncie krakowskim staro austrya 
cką metodę rządzenia, t. zw. „fortwursteln*, 
Z dnia na dzień, z miesiąca na miesiąc, z wio- 
sny na jesień, z roku na rok, z kadeneyi na 
kadencyę umie en odwlekać najpilniejsze spra- 
wy! Historya miejskiej reformy wyborczej 
stanowi jaskrawy przykład tej jego sztaki 
rządzenia za pomocą zwodzenia. 

Od szeregu lat krakowska reforma wybor 
cza jest „w toku“. (U p. Lea jest wszystko 
właśnie „w toku“). Od szeregu lat co parę 
miesięey p. Leo zapowiada w Radzie miej 
skiej, że „w tym tygodniu" (czasem dla od- 
miany: „zaraz po feryach* albo „po Świę- 
tach*) zwoła posiedzenie komisyi statutowej. 
Albo zbieranie „materyałów* jest „właśnie 
na ukończeniu*, albo „odnośny referat* w 
magistracie zestał „właśnie“ opracowany — 
słowem: zawsze sprawa „jest w toku”... 

Ale reformy wyborczej jak nie było, tak 
niema... 

Zawsze coś jest na przeszkodzie. 

Najdłuższy termin zwłoki zdołał p. Leo 
uzyskeć zapomocą Wielkiego Krakowa. Cze- 
kajcie, aż będzie Wielki Kraków, — powta 
rzał przez kilka lat — wtedy zaraz zrobimy 
reformę wyborczą. 


Teraz znowu musimy czekać na przyłącze- | ponii aresztowano Í 


nie Podgórza do Krakowa... 

Wtajemniczeni powiadają, że reformy wy 
borczej doczekamy się dopiero wtedy, gdy 
p. Leo Wieliczkę i Bochnię przyłączy do 
Wielkiego Krakowa... 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
zapowiedział znowu p. Leo, że „zaraz po 
świętach" zwoła komisyę statutową. Minęły 
święta — a p. Leo komisyi nie zwołał. Zbli- 
ża się Sylwester... W tym roku posiedzenia 
komisyi statutowej już nie będzie... A po 
Nowym Roku — jakoś się to zrobi — prze- 
cie wybory do Rady miejskiej za pasem — 
nie można reformy wyborczej robić przed 
wyborami — niech nowa Rada robi refor- 
mę — a nowa Rada nie będzie przecie tak 
odrazu mogła robić reformy wyborczej — 
będzie się musiała zapoznać z „materyała- 
mi* — i tak dalej w nieskończoność... 

A p. Leo będzie i nadal umiał z zimną 
krwią obiecywać. Nie go to nie kosztuje. 
„Demokratycznej* większości Rady miejskiej 
wystarczają w zupełności jego „obietnice* ; 
nie żąda ona widać niczego więcej. Karmi 
ją zatem p. Leo obiecankami. 

Niema drugiego polityka, któryby tak wy- 
bornie jak p. Leo — mówiąc delikatnie — 
nie umiał dotrzymywać swych obietnic. 

Ale dzban tak długo wodę nosi, aż mu się 
ucho urwie. 

Bo wątpić należy, czy ludność krakowska 
da się spokojnie wodzić za nos i czy będzie 
cierpliwie czekała na reformę wyborczą, aż 
Wieliczka i Chrzanów zostaną przyłączone 
do Wielkiego Krakowa. 

P. Leo przerachuje się na swojej polityce 
blagi. 


Prześladowanie socyalistów w Japonii. 


Niedawno opinia całego świata została za- 
alarmowana wieścią z Japonii o wykryciu 
„spisku anarchistycznego“ na życie cesarza, 
przyczem aresztowano kilkudziesięciu ludzi. 
Powoli się sprawa wyjaśniła. Otóż jak to 
wyjaśnił tow. Katayama w liście do euro- 
pejskiej prasy socyalistycznej (drukowanym 
również w „Naprzodzie*), szło tu o akcyę 
rządu przeciw rewolucyjnej grupie socyalisty- 
cznej; akcya ta była cząstką walki, jaką 
tamtejszy rząd toczy z socyalną demokracyą, 
Właśnie na międzynarodowym Kongresie so- 
cyalistycznym w Kopenhadze wyrażono rzą- 
dowi japońskiemu oburzenie za to, iż tow. 
Katayamie odmówił wydania paszportu, aby 
mu uniemożliwić współudział w kongresie. 

Otóż sprawa owego „spisku“ jest analogią 
do sprawy Ferrera. Tak jak w Hiszpanii 


|Zamordowaao niewinnego Ferrera jako 
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ślana przez rząd, który naprzód zupe 
uniemożliwił legalną działalność partyi sv 
cyalistycznej i pchnął przez to grupę socya- 
listów, stojącą pod wodzą tow. Kotoku, 
na drogę nielegalną, a później zaaresztował 
26 socyalistów i skazał ich na śmierć 
wśród okoliczności wprost barbarzyń- 
skich. Między skazanymi znajduje się żona 
tow. Kotoku, towarzyszka Kanno. Obronę 
oskarżonym zupełnie udaremniono ; najwybi- 
tniejsi w Tokio adwokaci Homai i Uza- 
wa otrzymali od rządu zawiadomienie, że 
w razie podjęcia się obrony oskarżonych go- 
cyalistów zostaną skazani na śmierć! 
Wśród ludności zaś rząd starał się wpoić prze- 
konanie, że oskarżeri jako „anarchiści* po- 
winni być zabici bez litości i nie na- 
leży im przyznać formalnej obrony 
sądowej. 

Ludność jednak nie poszła na lep akcyi 
rządowej i sympatyą stanęła po stronie są- 
dzonych. Rząd stawił oskarżonych mie przed 
zwykłym sądem, lecz przed sądem tajnym. 
Sąd więc w tych warunkach, bez obrońców 
i pozbawiony Kontroli opinii publicznej, był 
zwykłą komedyą. 

Powtórzyła się zupełnie sprawa wojennego 
sądu nad Ferrerem, tem gorsza, że odbyła 
się przecież nie w czasie stanu wojennego i 
że dotyczyła aż 26 ludzi, odznaczających się 
wybitnemi zdolnościami i nauką. Już fakt 
aresztowania wywołał w Japonii ogromne 
wzburzenie, a w Europie i Ameryce sze- 
reg protestów, co wszystko wywarło tak 
energiczny nacisk na rząd japoński, że czu- 
jąc się sam zażenowany wyrokiem, oddał 
|aprawę—do"rozpatrzenta-sądowi II instancyi. 

Sprawa więc jeszcze nie jest ostatecznie 
załatwioną; dlatego należy podnieść jak naj- 
ostrzejszy protest przed opinią całego świata 
cywilizowanego, aby uratować 26 ludzi 
niewinnych przed śmiercią i przed 
powtórzeniem się w zwiększonej edycyi spra- 
wy, Ferrera. W każdym ruzie, nawet w 
razie zniesienia wyroków śmierci, sprawa ta 
charakteryzuje dobitnie prawdziwe oblicze 
rządu japońskiego, który wobec Europy chce 
uchodzić za rząd liberalny. 

Zwycięstwo nad Rosyą oraz japońszczyzna 
w literaturze europejskiej rzeczywiście wy- 
robiły rządowi japońskiemu jak najlepszą 
opinię w Europie, 

Powtarza się utarta historya z dziejów ru-. 
chu socyalistycznego, który wszędzie w po- 
czątkach zawsze w brutaley sposób był 
zwalczany. Że przypomńimy tylko ustawy 


Przedruk wzbroniony. 
BRUNON KOSTECKI. 


Szlakami buntu. 


POWIEŚĆ. 
43) ——— 
Po rozwiązaniu pochodu Stadnicki za- 
uważył wśród rozchodzących się ludzi ja- 
kąś starą kobiecinę, wyrzekającą głośno. 

— A bodaj mnie! A że tyż na starość 
przyszło! A niechby mi kto w pysk dał... 

Zdziwiony tym oryginalnym monologiem, 
podszedł do płaczącej i zapytał o powó 
jej żalu. 

— Bo mój, niby syn — odpowiadała 
wśród łez — zawsze mówił: zobaczy ma. 
tka! A ja go biłam i zamykałąm na kłódkę 
w komórce, żeby nie chodził na komitety, 
i książeczki mu paliłam i jeść nie dawa- 
łam, a on nie, tylko: „zobaczy matka !“. 
O Jezu, za co on tyle dostał ? Teraz sam 
szedł pod chorągwią i śpiewał „dalej więc“, 
a ja go tak biłam! O Jezu, kara boska 
niech mnie nie minie. 

Młody, czupurny robociarz wziął starą 
pod rękę i, zawstydzony jej zachowaniem 
się. wobee ludzi, pociągnął na stronę. 

— Niech matka nie nudzi towarzysza — 
rzekł łagodnie. 

t Eora * dr sean źwinalły ownkni — 


czerwieniąc się po uszy jak burak, Śpie- 
sznie wyprowadził matkę z tłumu. 

Zanim rozkwaterowano więźniów po mie- 
szkaniach prywatnych u  towarzyszów 
i sympatyków, zapadł pogodny wieczór. 
Stadnicki, uwolniona wraz z nim towarzy- 
szka i paru innych pepeesowców zostali 
ulokowani w jednym domu na przedmie- 
Ściu, skąd wrócili raz jeszcze do miasta 
na kolacyę. Przechodząc przez jakąś ulicę 
zauważyli przed sobą dziwny widok. Na 
wieży, czy dzwonnicy niewielkiego kościoła 
paliła się w oknie na piętrze ogromna 


d | świeca, obok niej grał ktoś na trąbie „Boże 


coś Polskę*, a u stóp dzwonnicy stało pa- 
ręset ludzi z łojówkami i białemi kartkami 
w rękach. Najpierw muzykant intonował 
kolejno każdą zwrotkę pieśni, po nim po- 
wtarzał tłum pod batutą, a raczej kijem 
jakiegoś kapelmistrza, wywijającego swem 
godłem z niezwykłą werwą. Mimo tak 
dzielnego kierownictwa każdy Ze śpiewa- 
ków z łojówkami starał się Śpiewać ne 
tyle dobrze, ile jak najgłośniej, co wytwa- 
rzało rozgardyasz, wcale nie podobny do 
nastroju chwili, podtrzymywanego oświe- 
tloną dzwonnicą, graniem na trąbie i za- 
palonemi łojówkami. Sklepikarze korzenni, 
majstrowie rzeźniecy, szewcy cechowi, ja- 
koteż ich starsi bracia-kamienieznicy, kon- 
avliarze Od żołądka i sprawiedliwości oraz 


gało wątpliwości, iż Bóg zatka uszy i ześle 
coprędzej archanioła z mieczem ognistym 
na wroga, aby tylko zaprzestano śpiewów 
pod dzwonnicą w Piotrkowie. Tymczasem, 
widocznie dla doświadczenia wiernych, ze- 
słał kilku antychrystów w postaci Stadni- 
ekiego z towarzyszami. Poganie ci, prze- 
chodząc chodnikiem z drugiej strony dzwon- 
nicy, nie zdjęii czapek przed Świeczkami 
i trąbiącym na górze prorokiem! Gdy już 
odeszli kilkanaście kroków dalej, rozległy. 
się za nimi groźne głosy: 

— Czapek nie zdjęli! Socyały! 

— To te z więzienia... 

— Trzeba przybłędów wystraszyć z Piotr- 
kowa... 

Socyały przyspieszyli kroku w obawie 
awantury; nie posiadali nic, nawet lasek, 
na swoją obronę. Ale grupa bohaterskich 
czeladników rzeźniekich pod wodzą zakry- 
styana, wszyscy uzbrojeni w potężne pałki, 
wysunęła się z tłumu i ruszyła w pogoń 
za heretykami. Ci jednak zdążyli wpaść 
do pierwszej z brzegu restauracyi, dokąd, 
podejrzewając zasadzkę, zakrystyan bał 
się wkroczyć ze swoim mężnym regimen- 
tem. 

Po upływie godziny, ośmiełeni ciszą po- 
ganie wyszli na ulicę i spiesznie podążyli 
do domu. Armia obrońców honoru Piotr- 

© 7, fe"nak wysoki zmysł stra- 

¿o  ająe wartami sąsiednie 
3 wypadało przejść wro- 
"gło się hasło na alarm. 


Uzbrojeni w pały patryoci oskrzydlili so- 
cyałów i zaczęli regularną pogoń. W nocy 
wszakże, jak to mówią, każdy kot bury, 
to też trudno było zoryentować się ściga- 
jącym, czy nie nadchodzi jaka nieoczeki- 
wana pomoc wrogowi Z pośród przecho- 
dniów, których z twarzy, ani z ubrania 
nikt zdala nie mógł rozeznać. Wreszcie 
na przedmieściu już dopadali zziajanych 
pepeesowców, niosących prawie na rękach 
nawpół omdlałą towarzyszkę, gdv wtem 
ktoś zaśpiewał w pobliżu „Cze: * on: T 
dar“. Zakrystyan ze wstre "Ogł 
w tył wraz z resztą patryc ów, ngapi 
tymczasem wpadli szczęśliwi" do bran 
swego domu. 

Przez cały dwudniowy pob 
tycznym Piotrkowie więźniow © « 
na ulicę pod strażą towarzyse©* miej, 
wych, gdyż wciąż ezatowan' ni n - 
wszystkich stron, aby raz na z6% 1 
dzić im to pobożne miasto, 
się na polecenie księży ide "© 
nawcy miejscowej ojczyzny, '* 
sfery postanowiły skorzystać 
obecności tylu patryotników, DA 
się od nich organizowania i ne «cu ; 
dnictwem „dyplomatycznie“ ~“; 
proletaryat. Na drugi dzień Stad: 
wid, bundowiec, otrzymali ofi; 
szenia na wiec w sprawie wy” 
tetn samoobrony”, który w voss» © p% 
mityczną czarną sotnią zwoj i 
tni* obywatele Piotrkowa. Zw: ** i 
stanowili przyjść na wiec, ale * E arzy 
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majowe przeciw Niemczech, 
oraz zupełnie świeżą ustawę przeciw „anar- 
chistom* w Argentynie. 

Postępowanie rządu japońskiego tember- 
dziej godne jest napiętnowania, że wielu wy 
bitnych Japończyków chwali ruch zocyalisty- 
czny w innych krajach, natomiast potępia go 
w Japonii. Jast to właśnie obłuda, za 50m3- 
cą której Japończycy chcą uchodzić z: libe- 
rałów. Nie trzeba chyba dodawać, że Jzponia 
jako kraj o młodym kapitalizmie ma stcsunki 
robotnicze skandaliczna, które siłą fakta wy- 
walczą sobie kiedyś możność zorganizowania 
silnej partyi soeyalistycznej. 


tl; 


Katastrofa w kopalni. 


W wesoły nastrój przedświąteczny ludu 
angielskiego spadłe nieszczęście, pogrążające 
setki rodzina w żałobę. Donosiliśmy już © 

“uchu w Kopalni „Hulton“. Skutki jego 

wiele groźniejsze, niż sądzono W pier 
„ chwili. 
opalnia węgla Pretoria (w pobliżu Bolton) 
ianeashira składa sięz dwu szybów: Yard 

««euje w niej zwykle 800 ludzi. 
y ©ą połączone tunelem. W ubiegłą 

«pe w szybie Yard znajdowało się 
zó v, w szybie Arley 440. Nagle o 
ia. 10 ujrzano błysk, po którym 
l uch tak gwaltowny, że w odle. 
"a 4 kilometrów Bolton domy za 
povękały szyby w oknach. Gmachy 
koralni rozpadły się w gruzy, ma 

'ały. Spadające odłamy kamieni 
mire unal, przecinając komunikacyę po- 

‘nym szybem a drugim, co urato- 
śrników, znajdujących się w szy 
iey. ie przeniknęły do niego trujące 
ga? oce tylko windy mogły zacząć dzia- 
» na powietrze wszystkich, z wy- 
m iec uago. 

w szybie Yard 350 górników 
«lnie odciętych od świata. Ratu- 

był niemożliwy. Kto nie padł 
trehu, ten musiał zginąć od wy- 
6w, Zdołano wydobyć kilku, którzy 

l do tunelu, zanim go zawaliły 


DG 


d ni 


tə górniczy hrabstwa Lancashire 
:iseujgcy akcyą ratunkową, dowo- 
nie zdoła ujść z życiem z tego 
podziemia. Prawdopodobnie wszy- 
duszeni. Szyb Yard ma 300 me- 
= $ci, szyb Arley 450 metrów. — 
że po wybuchu nastąpiły tczy 

ni o godz. 7 wieczór. 
Model _tunkowy ma utrudnione zada- 
' dzają gruzy i ogień. Dotychczas 
z „zeć do głęki 200 metrów. Wy- 
i zilkadziesiąt trupów. Inspektor 
dwa kanarki; wydobyto je po 
jeszcze żywe. Wtedy, zaopatrzy- 
+ aelmy, spuścili się strażacy. Po 
dowano ich. Pierwszą wyłowio- 
r4 chłopiec. Miał twarz tak spa 
zdołano jej rozpoznać. Żył je- 
oo paru minutach wyzionął du- 
"sa8 wydobywają same trupy, po 


tkich więźniów i kilku ludzi 
organizacyi. 

; “yn, choć skromnym obiedzie, 

u'ym +; przyjęcie drogich gości przez 

"sliczny proletaryat miasta, wię- 

+ Laru towarzyszami piotrkowski- 

li pa ów wiec obywatelski. W wiel- 

% } iejś resursy, klubu czy teatru 

. kilkuset sklepikarzy, kamie- 

„ięży 1 t. p. rodaków, na estra- 

' liczne prezydyum.w prawdzi- 

ych pozach z jednym czy dwo- 

«de auerami — i wiee był gotów! 

telo nie mieli literalnie 0 czem 

tali niecierpliwie na gębaczy 

Nakoniec na salę wtłoczyła 

je gruz agowłosych, wychudłych wię- 
i 4 z młodą towarzyszką, 

U bieta? — rozległ się wrzask 
ców rodzin. — Nie można! 
Tu wiec obywatelski... 
łupieli na razie! Biedacy! 
tal rute mózgi doktryną socyali- 
"a, ze `e mogli rozróżnić kobiety od 
ywa «ls. Wkrótce jednak przyszli do 
«l i z okrzykami oburzenia 

wić salę. Znalazło się jednak 

W „feminizmu“ kilku postę- 
w »kratów, którzy postawili wnio- 

raz formalny, aby do obrad 

irodze wyjątku obecną socya- 
isko kobietę, ale jako przedsta- 
p#rtyi rewolucyjnej. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Xraków, piątek 


- 


większej częśt 
cdrywasemi głów i . 
ndócie zwłok znale. jsumyd. *.0818. 
Ćzień w tunelu zegama w środę wieczorem. 

Dokoła szybu rozgrywają się sceny wstrzą- 
sające. Pierwszy na ratunsk ofiarom rzucił 
się niejaki Thurston, którego dwaj synowie 
byli w szybie. Udusiły go trujące gazy. Je- 
dna rodzina utraciła ojca i 5 synów. Dyre- 
ktor Rusthon, zajęty w biurze w chwili wy- 
buchu, został zawalony gruzami doma Wy- 
dobyto go z pod nich nieżywego. 

Jest to największa katastrofa kopalniana, 
jaka się zdarzyła w Anglii od lat stu. Przy. 
czyna jej dotychczas niezbadana. 


Dib AERA E Todd 
Czas odnowić prenumeratę! 
Czeki 


załączamy do czwartkowego numeru „Na- 
przodu“ wszystkim zamlejscowym abonen- 
tom i nimi prosimy odnowić prenumeratę 

za styczeń 

za I kwartał 

za I półrocze 


lub roczną prenumeratę za r. 1911. 


Prenumerata wynosi : 


Miesięcznie 2 K. Kwartalnie 6 K. Półro- 
cznie 12 K. Rocznie 24 K. 


Nowi abonenci otrzymają cały początek po- 
wleści Brunona Kosteckie go „Szlakami buntu", 


Admiunistracya „Naprzodu, 
PPPPYPYPYYTPYPPPY 
RONIKA. 


Kraków, 29 grudnia. 

Zmartwychwstanie | Zmartwychwstała „ba- 
ba“ Zimmermanna! — oto oslatnia nowina 
krakowska, która napawa wszystkich zwolen- 
ników „baby“ (zwłaszcza dużo ich jest wśród 
prenumeratorów „Naprzedu*) niebywałą ra- 
dością. Prawdziwie świąteczny podarunek od 
czcigednego profesora! 

Na ladach księgarskich u Krzyżanowskiego 
i innych leżą żółte stosy „baby** — a mło- 
dzież chciwie rozkupuje najwybitniejsze dzieło 
profesora krakowskiej wszechnicy, podśpie- 
wując: „wesoly nam dziś dzien nastat, Kto- 
rego każdy z nas żądał!*. 

Niedawno specyalnymi okólnikami wyłapy« 
wano pozostałe „baby* po keięgarniach. Te 
raz zaś zdetonowany Zimmermann — zoba- 
czywszy, że wycofanie „baby“ było przyzna- 
niem jej śmieszności — znów puszcza ją w 
ruch. Przedtem zblamował się dwa razy — 
raz, że „babę“ napisał, drugi raz, że ją skon 
fiskował! Teraz skompromitował się po raz 
trzeci, znowu rzucając „babę“ na rynek księ 
garski. Profesor stracił głowę. 

A młodzież się cieszy na dzieło swego 
ukochanego profesora: nieśmiertelna „baba“ 
niech żyje! 


Nowiny Krakowolkie. 


Ładwinów w Krakowie. Przyłączenie Lu. 
dwinowa do Krakowa oddawna było pożą 
dane. Trudno o bardziej niechlujną gminę. 
Gospodarka wójta Jelonka i szpicla No» 
waka wszystkim obywatelom ludwinewskim 
stanęła kością w gardle. Ciemności egipskie 
zalegają gminę, ulice „szutrowane* śmiecia: 
mi przez Nowaka pokryte są bezdennem bło- 
tem, bezpieczeństwo publiczne wobec czę- 
stych rozbojów agenta policyjaego Nowaka 
nie istnieje. W ulicy Wolnych urządzono na 
chodniku wilcze doły. Czynsze niesły- 
chanie wyśrubowane (prym znów dzierży 
Nowąk!), w domach wyjątkowo gdzie świeci 
się wieczorem lampka na schodach, brak zu- 
pełnej opieki dia chorych i ubogich; kanali- 
zacya „powierzchowna, a bagna cuchnące 
zatruwają powietrze. 

Oto pokrótes obraz stosunków w gminie, 
która przestała istnieć; do tego stanu dopro- 
wadziły ją rządy Nowaków, Jslonków i ich 
pokrewnych dusz. 

Oby magistrat krakowski zechciał choć 
częsciowo — ale rychło — usunąć te nie- 
słychane nieporządki, 

Nakoniec mały, ale charakterystyczny dro- 
biazg: Mamy w Ludwinowie ulice Mickiewi- 
cza, Kościuszki, a obok nich ulice Nowaka (!!), 
Wolnych, Abrahamera, Jelonków itd. Sądzi- 
my, że Rada krakowska uwolni Miekiewicza 
i Kościuszkę od koleżeństwa z szpiclem po- 
licyjnym i jego kompanami! 


*D 


Wybory do komisyl podatkowej. Wczoraj 
odbyły się wybory członków komisyi szacun 
kowej podatku osobisto dochodowego z I koła. 
Wybrani zostali członkami: Anczye Wacław, 
przemysłewiec; dr Merz Ludwik, adwokat; 
inż. Wekluk Emil, architekt; dr Landau Ra 
fał, adwokat; zastępcami: Wachtel Bernard 
kupiec; Bincer Dawid, kupiec; Stachowski 
Stanisław, właściciel realności; Żeleński Sta 
nisław Gabryel. przemysłowiec. 

Meldunki policyjne. Z okazyi spisu ludno- 
ści ma policya zamiar zceformować swe biura 
meldunkowe w ten sposób, że agenci będą 
obchodzili domy i sporządzali spis mieszkań- 
ców dla porównania z dotychczasowemi zgło- 
szeniami. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie sekeyi ekonomicznej, na którem 
obradowano nad planem „regulacyi gruntów 
pofortecznych między ul. Krowodarską a Dlu: 
gą i zatwierdzono przedłożoną przez budo- 
wnictwo miejskie alternatywę parcelacyi tych 
gruntów. Dalej uchwalono przyczynić się do 
kosztów wykupna praw wodnych na „Mły- 
nówce królewskiej" w Woli Justowskiej i za- 
twierdzono wnioski magistratu w sprawie ure 
gulowania hipoteki Błoń 


Loterya artystyczna Uniwersytetu ludo- 
wego. Celem zdobycia środków dla rozwi- 
nięcia szerszej akcyi oświatowej zarząd Uni. 
wersytetu ludowego postanowił urządzić lo- 
teryę artystyczną. Rozlosowane będą dzieła 
sztuki czystej i stosowanej: obrazy, rzeźby, 
reprodukcye, fotografie artystyczne, ceramika, 
dzieła ilustrowzne. Wśród fantów znajdują się 
obrazy i szkice: Jana Bukowskiego, Stan. Dę 
biekiego, Vlastimila Hofmana, Hochmana, Ja- 
cka Malczewskiego, Jana Raszki, Stanisława 
Wyspiańskiego, K. Żelechowskiego. W osta- 
taich dniach złożyli dary: Feliks Jasieński 
oraz firma Gebethner i Wolff. Ciągnienie od- 
będzie się publicznie dnia 2 kwietnia 1911 r. 
Ilość losów 2000, ilość wygranych 1000. Cena 
losu 1 K 20 h. Nabywać można w czytelni 
i bibliotece Uniwersytetu ludowego. 

Nakładem Uniwersytetu ludowego wyszły 
karty, wyjęte z książki H. Orszy: „Na ziemi 
polskiej przed wielu laty*, według rysunków, | 
piórkowych J. Ostrowskiego. Karty są do na: 
bycia po 10 kalerzy we wszystkich większych 
składach papieru i przedstawiają: wieżę ra 
tuszową, bramę floryańską, kościół maryacki, 
smoczą jamę, katedrę na Wawelu. 

W „Ognisku“, Stow. drukarzy i litografów 
w Krakowie, odbędzie się w sobotę dnia 31 
b. m. dla członków i ich rodzin wieczór 
sylwestrowy, urozmaicony licznemi nie- 
spodziankami dla wszystkich uczestników za 
vawys* Początek 0 godzinie 9'/2 wieczór. Mu 
zyka wojskowa. Wstęp dozwolony do go- 
dziny 111/2. Udział pojedynczy K 150, fami 
lijay (3 osoby) K 3. Wstęp tylko za zapro- 
szeniami, które wydaje komitet codziennie 
w lokalu Stow. (Rynek gł. 12, III p) od 
godz. 8—9 wieczór. Ewentualna nadwyżka 
przeznaczona Ba fundusz wdów i sierót Tow. 
zapomogowego drukarzy krakowskich. 

„Rewolucya* w syndykacie rolniczym. Dziś 
odbywają się dwa posiedzenia rady-nadzor- 
czej syndykatu Towarzystwa rolniczego, jedno 
zwołane przez prezesa Dolańskiego, a drugie 
przez wiceprezesa prof. Cybulskiego. 

Włamanie do księgarni. Dzisiejszej nocy 
włamali się nieznani sprawcy do księgarni 
Poturalskiego w Podgórzu. W poszukiwaniu 
za pieniądzmi przewrócili urządzenie, ale pie 
niędzy nie znaleźli; natomiast zabrali trochę 
książek. 

Aresztowanie. Na dworcu kolejowym are 
sztowano wczoraj Salomona Leichera pod za- 
rzutem sprzedaży fałszywych biletów kole 
jowych. Znaleziono przy nim kilka zużytych 
biletów oraz kartę na nazwisko Esiga Le 
szczyńskiego, za którą sam przyjechał z Ham. 
burga do Krakowa. 

Aresztowano 33.letniege Mieczysława Go- 
gojewicza, który na szkodę Jakóba Sekul 
skiego na Krowodrzy skradł 2 książeczki 
Kasy oszczędności na 32 K opiewające i za- 
stawił je. 

Na dworcu aresztowano 21 letniego Stefana 
Nocka i 18 letniego Stefana Gąsiorka za okra. 
danie emigrantów. 

— Z Towarzystwa muzycznego. Z dniem 
6 stycznia otwiera dyr. Feliks Nowowiejski kursa: 
1) Kontrapunktu (gradus ad parnassum). 2) Kontra- 
punktu nowoczesnego. 3) Fugi i kanonu. 4) Instru- 
mentacyj. 5) Kompozycyi. 6; Analizy dzieł wyko- 
nanych w tym sezonie przez Towarzystwo muzy- 
czne Symfonicznie i przez orkiestrę monachijską. 
7) Muzycznego wykształeenia dzieci metodą lip- 
skiego i paryskiego konserwatoryum. 8) (Estetyka 
muzyczna, chór, dyktata muzyczne i teorya). Zgło- 
szenia gd 5 stycznia pomiędzy godz. 4—7 popołu- 
dniu Przyjmuje codziennie w kancelaryi dyrektor 
Tow. muzycznego, stary teatr, Plac szczepański. 

— Z teatru miejskiego komunikują nam: 
W pięknej baśni dramatycznej Zygmunta Sarne- 
ckiego: „Szklana góra“ grają pp: Słubicka, Jar- 
szewska, Janiczówna, Łomska, Nowakowska, Ko- 
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pczewska, Modzelewska, Czarnecka, Sokolicz, Je- 
dnowski, Szczurkiewicz, M. Węgrzyn, Stanisławski, 
Siemaszko, Brand, Puchalski, J. Węgrzyn, Mielni- 
cki, Nowicki, Stępowski, M:arczyński, Senowski, 
Szymborski i w. i. 

Nie grana od lat trzech krotochwila Fredry : 
„Ożenić się nie mogę!* — ukaża się w dniu ju- 
trzejszym wraz z dramatem Wyspiańskiego: „Sę- 
dziowie*. 

— Bal ogólno-akademicki, urządzony na 
dochód Tow. Wzaj. Pom. U. U. J., odbędzie się w 
salach starego teztru dnia 31 stycznia 1911. 

— Z cyrku Edison komunikują nam: Atra- 
kcyą programu od piątku 30 b. m. do czwartku 
5 stycznia 1911 będzie obraz p.t. „Ocalony z wdzię: 
czności”, dramat historyczny, pięknie kolorowany, 
grany przez pierwszorzędnych artystów komedyi 
francuskiej w Paryżu. Reszta programu składa się 
ze zdjęć przeważnie o treści humorystycznej. 

Reperinar teatra miejskiego. 

Czwartek: „Paweł L“, 

Piątek: „Sędziowie* i „Ożenić się nie mogę*. 

Reperinnr taniu mmdowede: 

Codzienie aż do soboty: „Krowoderskie zuchy“. 

Niedziela: „Wiara, nadzieja i miłość*. 

— Umiwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wicza (ul. Szewska 16, I. p). 

Biuro otwarte od godz. 5—7 wieczorem, Cz y- 
telnia pism od godz. 11—1 i od 4—9, Biblio- 
toka od godz. 12—1 i od 5—9. 

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w piątek o godzinie 7 wieczorem: 
p. Wilhelm Feldman: „Literatura polska w 
XIX. wieku*. 


Nowiny kwowskie. 


Echa morderstwa Ogińskiej. Kazimierz Le- 
wicki od piątku znajduje się w więzieniu 
sądu karnego przy ulicy Batorego. Śledztwo 
prowadzi sędzia dr Zgóraiski, ponieważ jə- 
dnak Lewicki nie zdradza niczem stanu anor- 
malsego, przeto na razie niema mowy o od- 
daniu go pod obserwacyę lekarzy psychia- 
trów. Zdaje się jednak, że pogłoski, krążące 
po mieście, dadzą odpowiedni materyał obro- 
nie Lewickiego do postawienia przy rozpra- 
wie wniosku o oddanie oskarżonego pod ob- 
serwacyę lekarską, co wpłynie niezawodnie 
na odroczenie rozprawy. Dotychczasowe za- 
chowanie się Lewickiego w śledztwie zda- 
wałoby się potwierdzać zdanie niektórych 
osób, że jast on zupełnie umysłowo zdrów. 
Znaleziona przy wizyi lokalnej koresponden- 
cya miłosna dostarczy śledztwu niezwykle 
interesującego materyału, dla świadków je- 
dnak „płci pięknej* bodaj czy nie będzie 
zbyt kompromitującą. 

Defraudacya. W fabryce akumulatorów 
Schleyena i spółki 23 letni buchalter Rudolf 
Pleiner z Wiednia zdefraudował 22000 Ki 
umknął. Pleiner wyjechał rzekomo na urlop, 
a w czasie jego nieobecności defraudacyę i 
fałszowanie ksiąg wykryto. Pieinera areszto- 
wano w Wiedniu i odstawiono do sądu lwow- 
skiego. 

Demonstracya na cmentarzu. Z okazyi zja- 
zdu ruskich narodowych demokratów udali 
się wezoraj uczestnicy zjazdu z posłami Lo- 
wickim, Okuniewskim i Petruszewiczem na 


czele na cmentarz, gdzie na grobie Kocki | 


(zastrzelonego podczas znanych zajść na uni- 
wersytecie) wygłoszono przemówienia i od- 
śpiewano pieśni narodowe. 


Zasypani węglem. We wtorek wieczorem | 


zawiadomiono policyę, że w podwórzu real- 
ności pod L. 29 przy ul. Kaźmierzowskiej 
węgiel zasypał 3 ludzi. Przybyły na miejsca 
tren pożarowy odgrzebał ich z pod brył wę- 
gla. Byli to: Tomasz Drygała, Jędrzej Baluk 
i Maksym Szczerban, którzy przy tym węglu 
pracowali. Drygałę jeko więcej poranionego 
odwieziono do szpitala. Winę tego wypadku 
ponosi niejaki M. Reiss, który w podwórzu 
tej realności urządził sobie skład węgla. Wę. 
giel przytykał do słabego parkanu z desek. 
Otóż parkan ten zawalił się i wywołał kata- 
strofę. Policya zarządziła zamknięcie podwó- 
rza i na miejscu wypadku zostawiła 2 Żol. 
nierzy policyjzych. 


T krafjm. 


Ksiądz oskarżony o  krzywoprzysięstwo. 
Przed trybunałem karnym w Stanisławowie 
rozpoczęła się 23 b. m. rozprawa przeciw 
ks. Józefowi Jarkowi, rzy., kat. proboszczowi 
w Sołotwinie, © oszustwo przez złożenie fał. 
szywej przysięgi. Tio sprawy jest następujące : 
We wsi Zarzeczu szkoła. miała język wykła- 
dowy ruski, a nauki religii dla dzieci polskich 


— 


udzielał ks. Jarek. Między nim a nauczycie- | 
lem (Rusinem) Piotrem Samotołką przycho- ` 


dziło ciągle do zatargów, ponieważ jeden 
drugiemu zarzucał „duszołapstwo*, tj. prze- 


rabianie dzieci z rzymsko- na grecko katoli- 


ckie i odwrotnie. Raz przyszło w klasie do 
ogromnej awantury, ponieważ ks. Jarek miał 
uderzyć Annę Wołoszańską za to, że prze- 
żegnała się 3 razy. Ks. Jarka oskarżono 0 


pobicie, a na rozprawie złożył on przysięgę, 


że dziecka nie uderzył. Na podstawie prze- 
ciwnych zeznań świadków oskarżono go o 
krzywoprzysięstwo, 

Rozprawa została odroczoną. 


specyalność w tutkach żółtych, poleca im „Weltas“ i „Qaza* 
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posióo w icy oii, 
że rewizye te przeprowadzono na wyraźne 
żądanie starosty drohobyckiego Piątkiewicza 
wsiutek prośby „Izby pracodawców“ w Bo 
rysławiu, która chciała usunąć z Borysławia 
żywioły radykalne, myśląc, że rzez to silny 
ruch robotniczy ustanie. Jeszcze bardziej pra- 
wdopodobnem stało sig to twierdzenie przez 
to, że sekratarz Izby p. Libilt osobiście sta 
rał się o umieszczenie lwowskich agentów. 

W bieżącym tygodnia jeden z naszych to 
warzyszów zainterpelował w tej sprawie wy: 
dział Izby pracodzwców, jednak oświadczono 
mu kategorycznie i jednomyślnie, że lzba 
pracodawców nigdy się tą sprawą nie zajmo 
wała, staroście w Kierunku ukrócenia prawa 
azylu dla zbiegów politycznych żadnych próśb 
nie przedkładała, gdyż byłoby to nieuczciwie 
i niepatryotycznie. Wydział oświadczył goto- 
wość publicznego powtórzenia tej enunucyacyi. 

Wyjaśnienie to należy przyjąć z zadowo 
leniem do wiadomości. Niech p. Piątkiewicz 
za swojo policyjne wybryki nie szuka żadnych 
parawanów, a ma odwagę osobiście odpowia- 
dać za poczynione gwałty. 

Zamordowanie wójta. W Dobrzanach koło 
Szczerea zamordowali trzej parobcy z ze- 
msty wójta miejscowego. 


UGpuwaitnanaw a seii m 


Z zaboru rosyjskiego. 


Proces o należenie do P. P. S$. IV depar- 
tument Izby sądowej warszawskiej z udzia- 
łem przedstawicieli stanów rozpoczął wczoraj 
proces o należenie do P. P. S. Sprawa jest 
rozpoznawana w Radomiu, dokąd też udali 
się wczoraj sędziowie, stanowiący komplet 
wyrokujący. 

Sprawy polityczne w Królestwie sądzi spe- 
cyalay komitet Izby sądowej, tak zwane 
„Osoboje Prieatstwje Sudiebnoj Pałaty* w 
ekładzie 4 sędziów koronnych (członków Izby 
sądowej), 2 sędziów gminnych i 1 wójta. — 
Wyroki „Osobowo Prisutstwja* są ostate- 
czne, podobnie jak w Królestwie wyroki są- 
dów przysięgłych i podlegają tylko kontroli 
senatu, jako instytucyi kasacyjnej. Obecny 
proces polityczny jest echem okresu rewolu- 
cyjsego 1904 i 1905 roku. Na ławie oskar- 
żonzch znajduje się szesnastu robotników z 
zakładów żelaznych „Bodzechów“, oskarżo- 
nych o utworzenie dzielnicy P. P. S. w Bo 
dzechowie i cały szereg aktów terorystycz 


nych, oraz dyrektor tychże-zakiadów;psdan|-W=Tadaadiani 


Gombrowicz, oskarżony o wygłoszenie mowy 
przeciwpaństwowej na mityngu miejscowych 
robotników. Sprawa ta była już rozpozna- 
wana przez II departament Izby sądowej 
Warszawskiej z udziałem przedstawicieli sta- 
nów w maju b. r. 

Wyrokiem, zapadłym wówczas, niektórzy 
robotnicy za należenie do partyi zostali ska 
zani na katorgę w rozmaitych termina*h, 
dyrektor zaś, p. Jan Gombrowicz, któremu 
początkowo inkryminowano również należe. 
nie do P. P. S., został od powyższego za 
rzutu uniewinniony i skazany za wygłosze 
nie mowy przeciwpaństwowej na 2 lata 
twterdzy, 

Wyrok ten obrońcy oskarżonych zaekar 
żyli do senatu. Senat skasował wyrok Izby 
sądowej warszawskiej i sprawę przekazał do 
ponownego rozpatrzenia w IV. departamencie 
Izby sądowej. 

Proces potrwa zapewne z tydzień. Oskar 
Żonych bronią: dyrektora p. Gombrowicza 
adwokat przys. Wacław Makowski, pozosta- 
‘Ych adwokaci przys.: Stanisław Patek, En. 
Seniusz Śmiarowski, Bronisław Grosser i 
adwokaci z Radomia. 

epresye prasowe. Tygodniki warszawskie 
»oPołęczeństwo” i „Młot“ zostały przez wła. 
ze zawieszone. 


Łe winta. 


Mięso argentyńskie w drodze. Okręt angiel 
ssi „Wyandotte z mięsem argentyńskiem 
wyjechał z Buenos Aires dnia 21 grudnia, 
przybędzie zaś do Tryestu 3 lub 4 stycznia 
1911 r. Część tego mięsa przeznaczona jes 
dla Krakowa. 

ypadek w Tatrach. Z Szmeksu donoszą: 

poniedziałek przedsięwzięło 4 turystów 
wycieczkę na szczyt „Karbunkul“. Jeden z 
nich, kancelista sądowy z Budapesztu Antoni 
Bibor, spadł i doznał tak ciężkich obrażeń, 
że Zmarł w czasie transportu. 

Smutna rocznica. Miasta Mesayna i Reggio 
di Calabria obchodziły wczoraj drugą rocznicę 
katastrofy trzęsienia ziemi. Na cmentarzu w 
Reggio di Calabria położono kamień węgielny 
pod pomnik dla ofiar katastrofy. 
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Rozprawa o otrucle Buturllna rozpocznie 
się dnia 18 stycznia w Petersburgu. 

Na ławie oskarżonych zasiądą: zięć Bu- 
turlina — O'Brienne de Lacy, dr Pantzenko i 
przyjaciółka tego ostatniego pani Murawiew. 

Akt oskarżenia zawiera eztery punkty: 

1) Szlachcie Patryk O'Brienne de Lasy, lat 
47, oskarżony jest oto, że namówił dra Pan- 
czankę do zabójstwa syna generała W. D. 
Buturlina, zamierzając zawładnąć całym ma- 
jątkiem Butnrlina, ojca żony O'Brienns'a. 

2) Drugi punkt tyczy się faktu otrucia 
przez Panczenkę pacyanta jego, przez za 
skórne zastrzyknięcie toksyny dyfterytu, czem 
wywołał zatrucie krwi i śmierć ofiary, 

3) Wdowa po kapitanie, Murawiewowa, 
oskarżona jest o pomaganie drowi Panczence 
w ukrywaniu śladów przestępstwa. 

4) Wreszcie punkt 4 oskarża dra Panezen- 
kę, iż w paszporcie swym pisał i podawał 
się za „doktora medycyny*, podczas gdy był 
tylko lekarzem. . 

Do rozprawy wezwany:h będzie około 200 
świadków, pomiędzy którymi sporo różaych 
ciemnych figur. 

Powołano również 8 rzeczeznawców. 

Oskarżać będzie wiceprokurator Struve. 

Obronę wnoszą adwokaci przys. Kuzmin 
Karawajew, Trachtierew, Adamow i pom. 
adw. przys. Rudienko. 

Wdowa po otrutym zgłosiła pretensyę Cy- 
wiłną, którą popierać będzie adwokat przys. 
Karabczewskij. 

Pożar w koszarach. Z Paryża donoszą: 
Wczoraj przed połudziem wybuchł pożar w 
koszarach 54 p. p. w Compiegne. Spłonął 
magazyn uniformów i broni. Szkoda wynosi 
11/2 miliona franków. 

Katastrofa aeroplanu. Z Paryża donoszą: 
Awiator La Font wzniósł się wczoraj przed 
południem z pasażerem nazwiskiem Pola, ma 
jąc zamiar przelecieć z Paryża do Brukseli. 
Aparat, wzniósłszy się na wysokość 10 m., 
spadł. Obaj pasażerowie zginęli. 

Dżuma. Z Charbina donoszą: Według da: 
nych komisyi sanitaraej, w dniu 25 grudnia 
podjęto na ulicach miasta 4 trupy zadżumio 
nych. Jednego cherego izolowano w baraku. 
Zmarło dwóch chorych. Nazajutrz zaszło znów 
11 przypadków dżumy, z których większość 
ku wieczorowi zakończyła się śmiercią. — 
2 walio 25 | 
osób, zmarło 17, podejrzanych chorych izo 
lowano 28. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
phonole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


TELEGRAMY 


z dnia 29 grudnia. 


Delegacya. 

Budapeszt. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie komisyi finansowej delegacyi austrya- 
ckiej, która uchwaliła prowizorynm budże- 
towe przeciw głosowi del. tow. Seli- 
gera. 

Del. tow. Soukup i tow. wnieśli inter- 
pelacyę w sprawie wydalania austryackich 
robotników z Prus, zaś del. tow. Ellen- 
bogen w sprawie katastrofy na Monte 
Piano. 

Delegatya węgierska ukonstytuowała się 
wczoraj po południu, wybierając przewo- 
dniczącym hr. Augustą Ziechyego, Zaś wi- 
ceprezesem del. Langa. 

Budapeszt. Dziś odbyło się przyjęcie de- 
legacyi przez arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda w zastępstwie cesarza. Na prze- 
mówienia prezydentów delegacyi Bärnrei- 
thera i hr. Zichy'ego odpowiedział arcy- 
książę, że zadowolony jest z dobrych sto- 
sunków monarchii z zagranieą, że będzie 
dalej współdziałał w usiłowaniach o utrzy- 
manie pokoju, a wkońcu polecił rozwa- 
dze i patryotyzmowi* delegacyi nowe wy- 
datki na armię i marynarkę. 

0 ugodę czesko-niemiacką, 

Praga. „Narodni Listy* donoszą że kon- 
ferencya przełożonych klubów odbędzie 
się u marszałka krajowego d. 2 stycznia 
przed południem. Na konferencyę tę za- 
proszeni są WSZYSCY posłowie, którzy brali 
udział w dawniejszych konferercyach, a 
nadto czeski radykał Choc i niemiecki 
agraryusz Kriitzner. Konferencyg radzić 


U wydalamia rosyjskich podfezę 
Petersburg. Październikower 00" 
dnogiośnie wnieść w Dumis ine 
wołu wydalenia kilkuszt 7 
nych z Austryi. 

Fetersburg. (Pet. ag. ” 
wak wczoraj nad wnicskie: 
kowców o wniesienie interpei- Y 
stra Spraw zewaętrzoych w spraw.  75dalz 
nią resyjszich poddanych przez policy 
stryaczhą z Morawskiej Ostrawy. Nacyonalitc 
wnieśli aby komisyi pozostawić czas do 14 
lutego do zdania sprawy. 

Nacycnalista Bałaszew wskazał na to, 
że wydalenie 418 rosyjskich poddanych nie 
jest wcale wypadkiem odosobnionym. Posto- 
Wie z Podola byli świadkami tego, jak trzej 
urzędnicy ziemstwa podolskiego, udawszy s'ę 
na rowerach do sąsiedniej miejscowości au- 
stryackiej, zostali jako szpiedzy aresztowani 
i psadzeni w więzieniu jak zwykli zbrodnia- 
rz, Tylko interwencyi rosyjskiego ambasa 
dora w Wiedniu należy zawdzięczać, że ich 
Z więzienia uwolniono. Takie wypadki wska- 
zują na planewość: postępowania rządu au 
stryackiego, a jeżeli ta istnieje, to rząd ro- 
Syjski musi się bacznie zastanowić nad spra 
wą, czy należy sobie życzyć obecności au' 
stryackich poddanych na terytoryum rosyj. 
skjem. (Oklaski). 

Socyalista Polepajew wyraził zdziwie- 
nio z powodu, że nie otacza się podobną 
opieką rosyjskich poddanych w Niemczech. 

W głosowaniu przyjęto interpelacyę i wnio- 
sek nacyotalistów, 

Parlament turecki. 


Konstantynopol. Izka odrzuciła po ży. 
wej dyskusyi interpelicyę partyi ludowej w 
Sprawie aresztowania redaktorów pism demo 
krątycznych i socyalistycznych. 

Sprawa kreteńska. 

Konstantynopol. Według informacyi z kół 
Porty odpowiedź mocarstw, opiekujących się 
Kretą, podnosi, że zakupno broni planowane 
przez Kreteńczyków nie zasługuje na wię 
kszą uwagę Mocarstwa zaznaczają. że życie 
i mienie Mshometan jest zagwarantowanem, 
a wreszcie zapewniają o strzeżeniu praw 
zwierzchniczych Tureyi. 

, Strejk w Barcelonie. 

Barcelona. Robotnicy węglowi, wożniee i 

ładawnicv. postanowili rozpocząć jutro strejk. 
Anglla w Persyl.  — — 


* 


Pata 
kadeu 

studenek,. 

akademiey (u. b Dr; 
tacza po nazwisa 13 W 
toryum, Btrzelali Na, ic": sui 

do k:lkuset innych zebrany" «s tów, ! 
czem jeden student został «. Tra 

Mimo tego ci t zw. akademicy 

uwięzieni. Władze uniwersyteckie 1473: 
przedstawiły zajścia, a komendant miasta 
dopuścił do wyjaśnienia sprawy. 
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28 stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ugłoszenia patitowe o zgromadzeniach i zebra: 

ziaeh można umisszczać tylko za opłatą 40 hm» 

od jednorazowego ogloszenia, Zapowiadzi 

bałów, zabaw i przedstawień kosztują I Korocą 
zə jednorazowe agłoszenia 


* Posiedzenie krakowskiej komisył 
oświatowej P. P, S. D. odbędzie się we 
czwartek 28 b. m. o godzinie 7 wieczoram w sali" 
Związku stow. rob., Zwierzyniecka 10, I. p. Sprawy 
ważne. 

* Odczyt wygłosi dr. W. Kuźniar „Cywilizacya 
pierwotna* (z obrazami świetlnymi) w sobotę 31 
b. m. o godz. 3 popołudniu w stow. „Postęp“ Kra- 


|kowska 25 I p. 


* Doroczna zabawa taneczna Sylwe- 
stcową Związku stowarzyszeń robotmi- 
czych odbędzie się w sobotę 31 grudnia w sali 
hotelu Kleina wgókowie (ul. Gertrudy). Początek 
o godz. 8 wieczorem. Wstęp 70 h. 

* Związek kelnerów i kucharzy w Kra- 
kowie urządza wielką zabawę taneczną z koty- 
lionem w salach Klubu pocztowców dnia 10 sty- 
cznia 1911 r. Komitet dokłada starań i nie szczę- 
dzi kosztów, aby zabawa wypadła wspaniale. Wstęp 
na zabawę litylko za okazaniem zaproszenia, która 
wraz z biletami wydaje i sprzedaje kancelarya ko- 
mitetu przy ul. Poselskiej 17 od godz. $ rano do 
6 wieczorem. 

* Stowarzyszenie Wzajemna Pomoc 
Emtgrantów - Polaków z zaboru rosyj- 
skiego w Krakowie urządza dla dzieci swoich 
członków choinke w lokalu Uniwersytetu ludowego 
(nl N=ows£A 16) dnia 1 stycznia o godz. 4 po po- 
łudniu. Wstęp dla dziesi wolay, dla dorosłych 


Londyn. „Times“ donosi z Teheranu, że | 20 h 


Anglia ma zamiar przedłużyć trzymiesię- 
czny termin, postawiony Persyi dla zro- 
bienia porządku z bandami rozbójniczemi 
na południu. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Teheranu : 
Odpowiedź rządu perskiego na ostatnią notę 
angielską w sprawie niepewnej sytuacyi w 
południowych prowineyach odeszła. Jak sły. 
chać, zawiera ona stwierdzenie, że gówna 

toga z Abuszer do Sziras, na której od 5 
grudnia nie wydarzył się żaden napad rabu- 
siów, jest wolną dla ksrawan. 

Ameryka przeciw imigracyl. 


Waszyngton. Roczne sprawozdanie sekre- 
tarzą departamentu handlowego poleca ostrzej 
sze postanowienia przeciw towarzystwom 
okrętowym, które ułatwiają imigracyę. Spra 
wozdanie poleca dalej ustalenie grzywn dla 
Towarzystw, które przywożą imigrantów O 
błąkanych lub dotkniętych chorobami zara- 
źliwemi. 

Przeciw trustom. 

Chlcago. Rząd wstrzymał proces cywilny 
wdrożony w celu rozwiązania trustu mig- 
snego. Wstrzymanie tego procesu ma na 
celu przyspieszenie postępowania karnego 
przeciw pojedynczym firmom mięsnym. 
Na wypadek, gdyby te skargi pozostały 
bez skutku, proces cywilny będzie wzno- 
wiony. 

Eksplozya w kopalni. 


El Paso (Meksyk). Wskutek eksplozyi dy- 
namitu w jednej kopalni 20 robotników 
zostało zasypanych. Zachodzi obawa, że 
nie będzie można jch uratować. 


Demonstrącyg studenckie w Rosji, 


Odessa. Rada Uniwersytetu uchwaliła za 
wieszenie wykładów w bieżącym semestrze, 
lecz zezwoliła NA egzaminy. Siuchaczek kur- 
SÓW wyższych Żeńskich, które brały udział 
w więcu w dniu 21 b. m., rada kursów nie 
dopuściła do egzaminów i w liczbie 186 po- 
zostawiła na powtórzenie kursu. 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżs 


s ‘Zabawa Sylwestrowa w Podgórzu 
odbędzie się w sobotę 31 grudnia w „Domu robo- 


NADESŁANE. 


(Za dsiał ten radakay» nia odpowiadzi. 


orącą troską patrzymy na dzieci, 


gdy idą na wielki mróz, gdy wiatr świszcze 
a zawieju śnieżna wyje po ulicach. Ta wy- 
prawa do szkoły w zimie jest istotnie nie- 
bezpieczna, a kto chce dzieci utrzymać przy 
zdrowiu, ten powinien je nietylko ciepło 
ubrać, ale — także dawać zawsze na drogę 
kilka Faya prawdziwych Sodeńskich pa- 
stylek mineralnych, które chronią od prze- 
ziębienia a istniejące przeziębienie szybko 
i naturalnie „zwalczają. Pudełko kosztuje 
tylko K 125 i dostać ja możn» we wszy- 
stkich sklepach z tego działu, naśladownietw 
trzeba się jednak stanowczo wystrzegać. 4 


Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: W. T. 
Guntzert, e. i snadw, dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 
d Neugasse 17. 
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Po każdej chorobie potrzebnym 
jest środek wzmacniający, 


musi to jednak być Środek sku- = 
teczny — naprzykład Scotta E- 9 
mulsya. Proszę raz jeden Spró- 
bować. Już po kilkurazowem 
zażyciu będziesz się Pan czuł 
znacznie lepiej. Przypisać to na: 
leży czystości i doskonałej ja- 
kości wszystkich składników, ja: 
kie Scotta Emulsya zawiera, jako- 
też specyalnemu sposobowi przy- 
rządzenia Scotta. Przez używanie 


Scotta Emulsyi 


siły znacznie prędzej przybywają, 
aniżeli przez używanie innych p syd; 
zwykłych tranów wątrobianych, Wyższ 
dlaiego też bywa od 34 lat stale kiem 
używaną i przez lekarzy zalecaną, w 
Cena oryginalnej flaszki 7 


Do nabycia we wszystkich ap 


p 


jest nowym środkiem (pastą w pudełkąch) siwienia bielizny, o wiele pięknie 
datniejszym (1 pudełko „Błękitu* starczy gg; „Błękit* należy żądac we wszystk 


za 2 paczki farbki proszkowej) najprostszym a i | : 
W użyciu pod gwarancyą zj alli Fabryka s Stanisław Hof, cl $ 


4'/. książeczki wkłaı >» 
bez padatek rentawy opłaca Baak z własnych funduszów. Kupuje sprzedaje i 
wypowiedzeala.  śoiows'! waluty; przylmuje ziaconia ua głekdy krajowe I zagtas: pod-pajdo 0 ii S 
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Księgaroła $. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
pelsen dzieła pędagogiezne 


Reussuera 


de bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków w Szkole I De- 
ma kaz nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


amouczek 


Polako - Niemiecki kurs I-azy 
k. 2:40, kurs II-gi k. 4-80. — 
Polsko-Francuski kura I- 
k. 3:60, kurs II-gi kor. 9'60. 
Polske - Angielski kurs I-szy 
k. 230, kurs Il-gi k. 360, — 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy k. 
%20. kurs II-gi k. 5'40. — Amerykań- 
shi Przewodnik z rozmówkami angieł- 
skiemi k. 1-30. 
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są wówczas tylko prawdziwe, || 
jeśli na dnie każdej świecy | 
wyciśniętą jest lira a na 


boku słowo „Apollo: 
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Przez Wysokie 


+ 28 Žž: Ceglarze i Kaflarze. 
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sadaja xa świadectwa, ||] % s] Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. | = = L. 10, I. p. (wejście z ganku). 
j styc jast umiesz- E S$ o| ——____—1 S Bilety okrętowe do Kanad? | w.orkie zak i EÈ 
Dies saa "LEŃ a „Iblłety kolejowa kanadyjskie, AE OE 
c Bior» podróży. f > towarów należy upkuteczniać w go- 
; Aa i Rido podie? "a Zastępca dla Krakowa i okolicy = ć Prospekty darmo i opłatnie | dzinach wieczornych, składnica ta 
z aE p" x“ Ne E ©. HW TYWWTT TG EC PY TP T TT Pa PEAT FI OTW bowiem towarowa otwarta codzien- 
w cmm owego Maliza ZYGMUNT SCHAPIRA |& Pierwszy austryacki Zakład Kredytowy dla Urzędników | nie wiazzorom o godziny, 6 do S-to} 
TEPANGAN GH Pogórzu pod Krakowem, Kalwaryjska 24. | Lwów, Plac Maryacki 10, il. piętro Towarzysze! W tych czasach 
an A PREY a , „| = ogólnej drożyzny czyńcie wszystkie 
| k s l P 4 ecia | i Kapitał 63.000.000 koron zakupy towarów tylko w naszym 
s j a | udziela P. T. urzędnikom i wojskowym pożyczek do maksymalnej wyso- konsumie w Dębnikach przy ulicy 
2 wa kości za oprocentowaniem 5 I pół procent zasadniczo baz ręczyciell przy Pocztowej, lub w filii tegoż w Zwią- 
D 52 oi zastosowaniu specyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią | zku Stow. rob., założonej tamże dla 
sołr] f h w sutery. lub na życzenie stron za regularnem ubezpieczeniem życiowem. wygody członków. č 
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skarnię lub | Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin W. 64, Bohranstrasze 8, we własnym domu. Magazyn I Pracownia 


si zade cbiorstwo Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, l, Stubenring 18, we własnym domu, - s 
ja = . j Stan ubezpiaczeń z koń ku 1906 : . . . . . . K 539,686.228— 
miona w PO ARA NEA ER JE ZEGARMISTRZ POLSKI | | $ ROBOT RĘCZNYCH 
a TE 977 Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w roku 1908 . „  30,748.986— > 
Aj TPK SIBY rincipia , ul. Nadwyżka s obrotu rocznego 1906 . . . . . 11. e ,2216.356— T zy 924.008- «z. W WIEDNIU. RZ pod firmą 
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Szczególne korzyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 

1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku 
ubezpieczenia ; 

2) że police po 8 latach od wystawienia są o tyle niezaczeplalne, że za- 
chowują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła 
wskutek samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadku 
skoro wniosek zawiera objektywnie fałszywe deklaracye ; 


zna EZR e a B LLJ 
sowa Só musea zeori | | $ SABINA KNÓDGI 
Józefa Słarzeckiego Kraków, Grodzka 35, 1. p. 
poleca roboty ręczne 
2-10 zegarmistrza i jubilera | rozpoczęte i wykończone 


PE i wszelkie przybory do 
w Wiedniu VIII/2, Aiserstrasse Nr. 37 haftu. Przyjmuje oprawy 
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| Padari dą Gwiazdkę! 3) ady są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej Specyalista w pendu owych zeg arach poduszek i makat. 

i ki, szpilki do 4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod odzie Bow ai tepi „pecy a SEE 2 W- -A E 

T ów 5żnego rodza- broń bez podwyższenia premil; 3 Nowe zsgary | wyroby jublierskie jakoteż prze- n "ma T LE 

ți * əizną podług || 6) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu róbki rzetelnie i szybko oraz tanio wykonane. i e 

E j ołezzt am. double, dalszego płacenia premii, żądać : = Duży sklep 
Dra Oraz portrety k wykupna gotówką ; b) poc wolną od pazeliciadojezyih pramiię „ZZA | A REA Z O N ZZO A 

i mego rodrt;u poleta e) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na C = 66 wraz z kuchnią 

: ; : ereg lat; © świad ia T t licach tabe- P EDR ERR P g A 

i R MELON, Kzaków, Zisiona 3 larfeshiń R. Milka czenia lowarzystwa są w policac. e 59 rze ysł era Iczny z dwoma wejściami _frontowemi, 

| a ; Pamie znajdą Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, naten- | jedyne polskie pismo dla fabr. cegieł, dachówek, wapna, kafli, gipsu | 0 4 oknach, w każdej chwili do 

I Jęcie. | eza przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automaty- i t. p, wychodzi w Krakowie pod redakcyą wynajęcia przy ul. Czarnowiejskiej 


cznie w mocy na eałą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na Inż. ROMANA Z. CIESIELSKIE GO. a o 7, AE Na- 
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ra życzenie ubezpieczonego, po złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia 3 k A 3 Ą 
pb i OżEmi ch premii i, j i rocznie K. 12, półrocznie K. 6, kwartalnie K. 3. Adres: Kraków, | przodu* lub na miejscu u właści- 
ze po złożeniu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych , Garncarska i. 14. ola p. Folfańskiego. 


h a 3 lat uzyskać pełną moc prawną. 
a. = a MY Generalna agencya dla Gallcyi zachodniej 
ł s | w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 5 
co u bowania u p. Zygmunta Gleitzmana. 
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się de 


i zacz akwizacyi ubezpieczeń ma życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 
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W konces, Przez Wys, c.k. Namiestnictwe 
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Wszystkim, mającym oszczędność EA KAROLA KOWALSKIEGO 


względzie, polecamy znany W Kra- 
kowie Rynek gł. 14, nawiększy | w Krakowie, ul. św. Krzyża | 
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x iska 25. Ró. ne 3 " magazyn obuwia (parter oficyny) + 
a UUZRNUNZNZZNAGHEMUNNZARMAA RIPE FRANKEL Sp, kom. przyjmuje o dalsze wpisy. Na ży- 
TE” «rus ' E tępca: L. Ste czenie 080 koł: krięte. — 
Wwyrowy akrowe, JUŻ WYSZEDŁ z DRUKU appa: s'ar, Rogie} przyjjauje sie CERES- 


gdzie najlepsze i najtrwalsze kalosze 

i saaw ca orz ginalne Petersburskla, watnych domach, pensyona ach, sto- 

Amerykańskie i innych fabrykatów | Warzyszeniach it. d. tak w miejscu 

po bardzo niskich | stałych Canach e PŁ ao 

nabyć można. Dła większej ilości uczniów czy 
Największy wybór obuwia męskiego ET 

ME i dzlecinnego. ę p uczennie zniżona cena. 
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i Podgórza. Do nabycia 


—— 


POLECA PRZEJEZDNYM 


Kuchnia Jarska 


„Przyroda 
przeniesioną Została 


NA PARTER 


s bdekona każdego! 


p 4 
p! 
pi 
Aa d 
pre 
14607 
umre át 


ET EDT NECE 


ý artystycznie 

g urządzony, 
HE Z zaopatrzo- 
śś, ną doboro- 
i wącaytelnią 


t , 
à A. k R: przy ulicy Św. Krzyża L. 7 
4: a | surowe a idac: a (w przedłużeniu linii A-B) 
NOTE Pre Dac 2 UW EO WRICZWA: hal i kam Wydaje śniadania obiady 
: w PE. | fi soy i len podwieczorki i kolacye 
-at Sry, uł. św. Marka L. 21 8/8 Cuur’: Lwowska J. Micha"! &ttpowiogon i 
ra : sUBR I 2.im BLGTZEWNEE cz 6 RREI DEn A E, 


